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Większość pedagogów ze zlikwidowanej bydgoskiej „szóstki” nie miała kłopotu ze znalezieniem pracy

Co najmniej 69 nauczycieli od września nie będzie miało pracy. To minimum wyliczone przez ratusz. Wkrótce mogą dołączyć kolejni, jeśli zabraknie chętnych do nauki w szkołach zawodowych.

Najwięcej wśród nich jest pedagogów ze szkół podstawowych, do których z powodu niżu demograficznego trafia coraz mniej dzieci. Ale kłopoty kadrowe dotykają także nauczycieli z innych typów placówek, i to tych przedmiotów, które nigdy nie cierpiały na brak zawodowych propozycji. - Od kilku lat uczę języka niemieckiego w jednym z bydgoskich ogólniaków. Tuż przed końcem roku dowiedziałam się, że od września będzie dla mnie tylko pół etatu. Udało mi się znaleźć placówkę, w której będę miała dodatkowe godziny, ale to nie było łatwe. Większość szkół odchodzi od nauki niemieckiego, bo ten nie cieszy się popularnością wśród uczniów - mówi młoda germanistka.


Ilu nauczycieli, zamiast pełnego etatu, pracować będzie w mniejszym wymiarze godzin? Tego ratuszowe statystyki nie podają. Dotychczasowe wyliczenia mogą się jeszcze zmienić. - Czekamy do końca naboru. Dopiero wtedy dowiemy się, ilu oddziałów nie uda się otworzyć, a tym samym, dla ilu nauczycieli zabraknie etatów. Spodziewamy się, że kłopoty kadrowe mogą wystąpić w szkołach zawodowych. Szacujemy, że grono bezrobotnych nauczycieli może się powiększyć o kolejnych 20 - mówi Marian Sajna, dyrektor Wydziału Edukacji Urzędu Miasta Bydgoszczy.

Od września pracy nie straci żaden z nauczycieli Zespołu Szkół Mechanicznych nr 2. - Ci, którzy zostaną, nie będą jednak mieli żadnych nadgodzin. Nie zatrudnię też ani jednego nowego, chociaż w sekretariacie leży około 200 podań. Niestety, wszystkie od humanistów, a ja czekam na inżynierów elektryków, elektroników, mechaników, ale tych z kolei brakuje. Na szczęście, życie ratują mi emerytowani nauczyciele zawodu - mówi Jan Chyliński, dyrektor placówki. Kadrowych kłopotów nie ma także III LO. - To efekt przemyślanej polityki kadrowej. Od kilku lat prowadzę demograficzne symulacje, by przewidzieć, ilu uczniów wybierać będzie naszą szkołę. Na tej podstawie, od dłuższego czasu nie zatrudniałam nowych nauczycieli na umowy na czas nieokreślony. Podpisywaliśmy jedynie umowy na rok, dwa lata. Tym sposobem w tym roku, mimo zmniejszenia naboru o jeden oddział, uniknęliśmy zwolnień - zapewnia Grażyna Dziedzic, dyrektorka bydgoskiej „trójki”.


Na wzrost bezrobocia wśród nauczycieli wpływa nie tylko niż, ale także likwidacja szkół. W tym roku z mapy miasta zniknęła Szkoła Podstawowa nr 6. - Większość jej nauczycieli znalazła pracę w innych placówkach. Jednak dokładnych informacji o losach pedagogów nie mamy, bo miasto nie ma obowiązku nas o tym informować. Wiemy jedynie o sytuacji naszych członków, i choć jesteśmy najliczniejszą organizacją, to ponad połowa z 6 tysięcy nauczycieli nie należy do żadnego związku - mówi Ryszard Kowalik, szef bydgoskiego ZNP.

200 podań o pracę leży w sekretariacie Zespołu Szkół Mechanicznych nr 2 w Bydgoszczy

Foto autor| Fot. Tadeusz Pawłowski

Foto popis| Zakończenie roku szkolnego w SP nr 6 należało do jednych z najsmutniejszych w mieście, bo szkoła od września przestaje istnieć. Dzieci znalazły już miejsca w nowych placówkach, a nauczyciele w innych zakładach pracy
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CIESZYN

Nauczyciele, którzy przyłączyli się do ogólnopolskiego strajku 27 maja otrzymali w czerwcu niższe wynagrodzenia. Przedstawiciele Związku Nauczycielstwa Polskiego ze Śląska Cieszyńskiego złożyli wnioski w gminach oraz starostwie zawierające m.in. pytanie czy istnieje możliwość, aby nie potrącać żadnej kwoty z strajk.


– Musimy się stosować do obowiązującej ustawy o rozwiązywaniu sporów zbiorowych, która mówi, że w okresie strajku pracownik zachowuje prawo do świadczeń z ubezpieczenia społecznego oraz uprawnień ze stosunków pracy, ale z wyjątkiem prawa do wynagrodzenia – przekonuje Sylwester Foltyn, dyrektor Miejskiego Zespołu Ekonomiczno-Administracyjnego Szkół w Wiśle. – Istnieje jedna możliwość nie potrącania tej kwoty w ramach układu zbiorowego pracy, ale takiego nie podpisaliśmy – dodaje Foltyn. Miasto zyskało na tym niewiele, bo zaledwie ok. 1500 zł. Nauczyciele dostali mniej od 60 do ponad 100 zł. Związkowcy nie są zadowoleni. – Dla nauczycieli to sporo pieniędzy. Nikt ze strajkujących nie żałuje jednak, że strajkował, bo wszyscy robili to z pełnym przekonaniem – uważa Maria Drobisz-Masny, szefowa wiślańskiego ZNP.


Podobnie było w przypadku szkół należących pod powiat. – ZNP i Solidarność wystąpiły do nas o odstąpienie od potrącenia kwoty za dzień strajku. Powiat stoi na stanowisku, że wynagrodzenie za dzień strajku się nie należy, co zresztą jest zgodne z prawem – tłumaczy Katarzyna Raszka-Sodzawiczny, rzeczniczka starostwa. Osoby kierujące placówkami uczestniczącymi w proteście podkreślają, że choć nie wszyscy popierali działania pedagogów, to trzeba choć spróbować zrozumieć ich sytuację. – W szkole zajęcia odbywały się normalnie, gdyż tylko część grona pedagogicznego strajkowało. Pozostali nauczyciele pracowali, bo nie chcieliśmy tworzyć niepotrzebnego bałaganu m.in. ze względu na trwające wtedy matury. Wszyscy wspomagaliśmy jednak na ile mogliśmy kolegów walczących o podwyżki i nie dziwię się, że są oni teraz rozgoryczeni, że nie otrzymają pieniędzy za ten dzień – podsumowuje Danuta Kozyra, dyrektor Zespołu Szkół Ogólnokształcących im. Pawła Stalmacha w Wiśle.
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Zaczęły się wakacje. Część z nas już wybiera się na urlopy, część czeka z wyjazdami do sierpnia. Miejskie życie zaczyna toczyć się w lekko zwolnionym tempie, także ze względu na panujące temperatury. Wyjątek stanowi boisko przy ulicy Olimpijskiej, gdzie pojutrze w mistrzostwach Europy hokejowe boje rozpoczną szesnastolatkowie. Kompleks Sportowy „Siemion” podczas wakacji będzie najważniejszym miejscem w Siemianowicach Śląskich. Mamy już za sobą prestiżowy Junior Challenge Open, a obchodzące w tym roku swoje piętnastolecie Mustangi planują zorganizować z tej okazji duży turniej w międzynarodowej obsadzie. Przy Olimpijskiej będzie więc działo się sporo.

W tak zwanym sezonie ogórkowym dzieje się niewiele. Wypoczywajmy więc, oglądajmy hokej, bo od września wrażeń możemy mieć znacznie więcej. Od strajku Związku Nauczycielstwa Polskiego zaczynając...


